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Właściwe oblicze t.zw.opozycji 

· Opozycja z lewa, t. j. Wyzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie i P. P. S , wspomagana przez opozycję z 
prawa t. j. przez Stronnictwo Narodowe, ( czytaj : na-· 
rodowa demokracja) i jego s.atelitów, walczy zapa­
miętale już od długiego czasu o utrzymanie w Polsce 
demokraCJt parlamentarnej, która w jej oczach jest 
jakby zagrożona. 

O demokracji parlamentarnej, o niebezpieczeń­
stwach na jakie jest narażona, o zasadzkach jakie się 
na nią zastawia, wypisuje p. Niedziałkowski na szpal­
tach „Robotnika" od roku czy od dwuch lat niesły­
chane historje. Nie będziemy wdawać się obecnie w 
subtelną treść tych wywodów. Nam, laikom się WY,: 
daje, że najlepiej służy idei i zasadom demokracJt 
parlamentarnej ten, kto w miarę sił przyczynia się do 
najbardziej intensywnej pracy Sejmu i na odwró( kto 
tę pracę sabotuje, kto w niej przeszkadza, ten właś­
nie szkodzi demokracji parlamentarnej. 

wypracowanie budżetu, to deklaracja ta ma znaczenie 
czysto teoretyczne. Podczas ogólnej dyskusji przy 
pierwszem czytaniu na plenum Sejmu, kluby, repre­
zentowane przez p. Woźnickiego, aż nadto dosadnie 
wykazały, co mogą wnieść rzeczowego do dyskusji 
budżetoweJ. Kilkanaście frl' 1esów demagogicznych i 
tyleż humorystycznych pouczeń pod adresem Ministra 
Skarbu - przyczem jako znawca budżetu rekomen­
dował się p. Dąbski - to wszystko. Ale deklaracja 
p. Woźnickiego ma znaczenie, jeżeli chodzi o stosu­
nek owych klubów do bronioi:iych przez nich idei 
damokracji parlamentarnej, przyczem należy podkreś­
lić, że analogiczne stanowisko zajęła dawniej opozycja 
z prawa 

Otóż nieobejmowanie referatu w komisji budże­
towej jest prawie równoznaczne z niebraniem udziału 
w pracach komisji, innemi słowy opozycja nie chce 
brać udz.iału w pracy nad tak kardynalnej wagi dla 
Państwa sprawa, jaka jest budżet: Przy każdej spo­
sobności opozycja zapewnia, że uważa pracę nad 
uchwaleniem budżetu za kardynalne prawo Parlamentu, 
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ale nie chce z tego prawa korzystać. Woli bawić się 
w demagogiczną hecę. Łatwiej wymyślać, niż praco-

. wać, bo pracować trzeba uinieć ! 
Tak wygląda w świetle nagich faktów stosunek 

opozycji do bronionej przez nią rzekomo zagrożonej 
idei demokracji parl:imentarnej. W opinji publicznej 
znajdzie to właśnie ocenę i gdyby chodziło jedynie 
o względy partyjne, możnaby się tylko cieszyć, że 
przeciwnik zrobił krok tak fałszywy. Ale chodzi o 
rzeczy znacznie ważniejsze, chodzi o Państwo i jego 
interes! I oto jesteśmy znowu świadkami, ż� :;ą ugru­
powania w Sejmie, które interesy państwowe poświę­
cają dla interesów własnych, zresztą również fałszy­
wie pojętych. 

Sejm przez pracę i tylko prżez pracę może wy­
wierać wpływ na rządy państwem. Im praca ta jest 
bnrdziej produktywna, im bardziej realne wydaje o­
woce, tern wpływ ten jest większy. Bez,:,łodna opo­
zycja, obstrukcyjne mowy, demagogiczne wystąpienia 
nietylko hamują prace Sejmu, ale podrywają w zu­
pełności jego powagę w oczach społeczeństwa, bo 
przecież społeczeństwo patrzy na swoich wybrańców, 
na to, co robią i jak radzą, gdyż od nich w pierw­
szym rządzie domaga się poprawy swego bytu. Jeżeli 
powaga Sejmu, poczynając od r. 1919, malała z ro­
kiem na rok nieustannie co tysiąc razy stwierdzono 
publicznie przed przewrotem majowym w prasie i w 
samym Sejmie, to przecież nikt rozumny- nie będzie 
szukał przyczyn tego w przewrocie majowym, jak 
chcieliby to wykazać publicyści opozycyjni. Powagę 
Sejmu w społeczeństwie poderwały niesamowite har­
ce demagogiczne i targi osobiste, jakich areną przez 
lata całe był Sejm, a przewrót majowy był właśnie 
dokonany po to by tej wysoce chorobliwej atmosferze 
i wyłaniającym się z niej rządGm położyć kres. 

Dni przeciwgruźlicze w N. Sączu. 

Działacze opozycyjni nie mogą przecież ;ui.pom­
nieć dawnych, dobrych, przedmajowych czasów. Wal­
ka w obronie "zagrożonego bytu• demokracji parla­
mentarnej to na zewnątrz, na wewnątrz chodii cał­
kiem o co innego. Właśnie poniedziałkowe posiedze­
nie· sejmowej komisji budżetowej przyniosło świetny 
przykład stosunku taktyki stronnictw opozycyjnych 
do idei demokracji parlamentarnej. 

Na posiedzeniu tern, p. Woźnicki w imieniu 
Wyzwolenia, P. P. S.-lewicy i Stronnictwa Chłopskiego 
-Oświadczył, że ponieważ w poprzedniej sesji wnioski 
ich były .zwalczane" przez rząd, a wykonywanie 
budżetu nie zawsze jakoby zgadzaio się z uchwała„ 
mi, przez to przedstawiciele tych klubów uważają za 
właściwe nie obejmować tym razem referatów w ko­
misji budżetowej. Jedyny wyjątek robią te kluby dla 
budtetu Sejmu, Senatu i Najwyższej Izby Kontroli, 
które to budżety są najłatwiejsze i co w niczem nie 
zmienia zasadniczego znaczenia deklaracji p. Woźnic­
kiego 

Odrazu zaznaczymy, że jeżeli chodzi o faktyczne 

Rok rocznie umiera w Polsce na gruźlicę około 
70.000 mieszkańców. Liczba chorych na gruźlic� do­
sięga w przybliżeniu 3/4 miljona. Niezliczone zastępy 
zagrożonych grużlicy czekają pomocy. Gdy pomoc 
ta nie nadchodzi, lub przychodzi zbyt póżno, spo­
łeczeństwo ponosi wielką stratę, umiera bowiem ele­
ment najcenniejszy - młodzież. Wysiłki wychowa­
nia i przysposobienia do obrony Państwa idą 
na rr.arne. 

Aby zapobiedz dalszym klęskom gruźlicy liczba 
poradni w Polsce musi wzrnsnąć, a istniejące po­
radnie muszą być zaopatrzone w niezbędne urzą­
dzenia i odpowiedni personal. Na cele powyższe po­
trzebne są wielkie fundusze, konieczne jest także 
uświadomienie najszerszych warstw społecznych 
o niebezpieczeństwie, które grozi całemu narodowi. 
Dla zrealizowania powyższych celów Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych okólnikiem z dnia 4.XI. 1927 
Nr. A. P. 11646127 zgodziło się na ustanowienie 
w calem Państwie „Dni Przeciwgruźliczych" w czasie 
od 1 grudnia do 10 stycznia każdego roku. 

Gruźlica jest więc bez wątpieni jedną z najwięk­
szych plag ludzkości, jest wrogiem, z którym trzeba 
walczyć niezmordowanie. Zwłaszcza u nas w Polsce 
w oktesie powojennym szerzy ona olbrzymie spusto­
szenia. Zapoznanie się z tym wrogiem, poznanie od­
powiednich, skutecznych metod walki, oto także za­
danie „ Dni przeciwg1 uźliczych", 

Niestety społeczeństwo nasze jest w· tym kie­
runku jeszcze mało uświadomione. Dostatecznem 
uświadomieniem nie Jest bowiem uświadomienie nie­
licznej warstwy inteligencji. Uświadomienie to mus 

objąć przedewszystkiem najszersze warstwy ludności 
miejskiej zwłaszcza uboższych warstw, wśród których 
gruźltca szerzy się najbardziej. 

A teraz nieco ze stosunków miejscowych. 
Ze statystyki odnośnej dowiadujemy się, że w 

naszem mieście umiera rocznie na gruźlicę około 
60 osób czyli około 18 proc. z ogólnej liczby zgo. 
nów rocznie, gdy procent ten wynosi w krajach za­
chodnich 8-10 proc. rocznie. A więc co 6 dzień umiera 
w naszem mieście jeden człowiek na gruzlicę. Cyfry 
te muszą każdemu myślącemu człowiekowi wiele 
mówić. A teraz w jakich warunkach znajdują się 
chorzy na grużlicę. Oto w szpitalu powszechnym w 
Nowym Sączu brak łóżek, to też Zarząd szpitala nie 
może przyjmować chorych na gruźlicę rozpadową i 
ci leżą w fatalnych, niehygienicznych warunkach po 
domach zakażając otoczenie, Stosunki te spowodo­
wały Zarząd szpitala i odnośne czynniki do podjęcia 
starań o wybudowanie obok szpitala dodatkowego 
baraku dla gruźliczych. Starania te częściowe uwień-
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czone zos tały pomyśl nym rezultatem ,  bo odnośne 
plany są już gotowe, chodzi j eszcze o sfinansowanie 
kosztów budowy, do czego ma się przyczynić w znacz­
nej m i erze gmina  No wego Sącza. 

W Nowym Sączu is tnieje też od ki lku lat · Po­
radnia Przeciwgróźl icza ,  prowadzona wzorowo przez 
l ekarza miej skiego p. Dr. Szymonka, a utrzymywana 
prz ez Towarzystwo Przeciwgróźl icze,  na którego czele 
stoi lekarz powiatowy p .  Dr. Zaranek. 

Poradnia ta która mieśc i  się przy u l .  Konarskie­
go 7. a otwarta jes t  codz ienn ie  od  3-4 popołudniu ,  
rozwinęła skuteczną swą działalność zwłaszcza w os­
tatnim roku.  Nabyto m ikroskop dla badania plwociny 
chorych, a także przyjęto wyszkoloną hygjenistkę wy­
wiadowczynię ,  która odwiedza także chorych po do­
mach i na miejscu bada warunki leczenia .  

Towarzystwo Przeciwgruźl icze w Nowym Sączu 
zajęło się na  terenie naszego powiatu akcją . Dni 
Przeciwgróźl i czych" . Na posiedzeniu Kom itetu w dn iu  
28 listopada usta lono program dni przeciwgróźliczych , 

przewidujący między innem i  szereg odcz) tó w i wy­
kładów tak publ icznych j a k  i po wszystk ich szkołach. 
I tak w niedzie lę 2 bm. odbędzi e r,; i ę  w sali Ratusza 
aktua lny odczyt dr .  Szymanka o gróźl icy. Podobpy 
odczyt wygłos i  w Domu Robotni czym w terminie ,  
który będz i e  podany afiszami ,  d r. Herbst. W dniu 9 
grudnia odbędzie s ię zbiórka ul iczna. Szczegółowy 
program ,  jaki  podany będzie do pub l icznej wiado­
mości zapomocą afiszów przewiduje szereg da l szych 
imprez, a dochód z wszystkich przeżnaczony ma być · 
na dodatkową kolonję leczniczą w czasie wakacyj d la  
dzieci szkolnych ,  które ze względu na zaszłe u n lch  
zmiany gruż l icze, n i e  mogą brać udziału w ogólnych 
kolonjach wypoczynkowych. 

Należy żywić  nadziej ę, że społeczeństwo  miej­
scowe w zrozumieniu sprawy nie poskąpi j ak zwykle 
datków na ten cef i w ten sposób przyczyni si � do 
wspo możen i a  a kcj i ,  od której za leży bodajże przy­
szłość dalszych pokoleń. 

Posiedzenie Rady miasta N. Sącza. 
Dnia 2 6  b m .  odbyło się p o d  przewodnictwem 

prez. Dra Sichrawy posiedzenie Rady miej skiej . 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

wniósł i nterpel acj ę radny Rychlak w sprawie nie 
przeprowadzani a J.obót przy ul. Nawojowskiej głów­
nie w okolicy mostu, oraz radny Samborski w sprawie 
utworzerna  Komitetu Popieran ia wy twórczości krajo­
wej ,  celem opanowania zalewu Pańs twa przez 10-
wary zagraniczne. 

W odpowiedzi na tę i nterpelację prez Dr. Sich­
rawa przyrzekł sprawę przeprowad.:enia robót przy 
ul. Nawojowskjej polecić oddziałowi techn icznemu, 
(')raz odnośnie�·do Ko.mit�tu Popierania wytwórczości 
krajowej osobiście się tą sprawą zająć. 

Następnie na wniosek Magistratu uchwalono 
zaciągnąĆI w Kasie Oszczędności . miasta Nowego Są­
cza, krótkoterminową pożyczkę w wysokości 60.000 zł. 
na pokrycie •pi lnych wydatków związanych z budową 
chłodni, r-zeżni miejskiej i rozszerzenia elektrowni, a 
to na czas aż do otrzymania drugiej raty pożyczki 
zaciągniętej .w ·tym celu w Banku Gospodarstwa 
krajewego. 

Również na wniosek Magistratu powołano ko­
misję mającą za z adanie przetrutynowanie prelimina-

rza budżetowego będącego j uż w opracowaniu .  a to 
na okres 1 929/ 1 930 w następującym składzie pp.  
radni : Czerny Antoni, Engl:łnder Izaak, Fjałkowski 
Józef, Frol ich Ernest, K la pholz Elj a sz, Markiewicz 

, Jan, Małecka Jadwiga, Styczyński  Władysław, Dr. 
Syrop Hersch, radca Wojtas Wojciech i inź . Wojty­
ga Józef. 

Po przyjęciu do Związku gminy Dyr. Frytza 
Ernesta przystąpiono do załatwienia porządku dzien­
neg@ na którym znajdawała się sprawa zmiany sta­
tutu podatku od ładunków kolej owych, sprawozdanie 

, z użycia potyczki w kwocie 355.200 zł. zamknięcie 
rachunkowe .za , okres budżetowy za 1 927/1 928, oraz 
sprawa dodatku do patentu na wyrób i sprzedaż na­

. pojów, spirytusowych. 
Po dłuższej dyskusji zatwierdzono proj ekt sta­

. tutu w brzmieniu , pr.zedłożonem p rzez Magistrat, 
,wykaz · z użycia 1-szej raty zaciągniętej pożyczki, 
zamkniętej, pożyczki ,  zamknięcie .ra chunkowe za rok 

· ·1 92711 928, a w sprawie dodatku do patentu na wy­
rób i sprzedaż napoj<,w spirytusowych uchwalono 
30 proc.  dodatek do. patentu za wyrób i 1 00 proc. 
dodatek do patentu za sprzedaż. 

-o-

-

lmiana natótu 101atlu of ła�untów toleiowy[�. 
Ostatnio ukazało się rozporządzenia Minister­

stwa spraw wewnętrznych regulujące przepisy o 
pobieraniu podatku od  ładunków kolejowych przez 
gminy. 

Wskutek tego musiała gmina miasta Nowego 
Sącza pnlystosować  swój statut  o poborze powyż­
szego podatku do powyższego rozporządzenia .  

Jedną z głów nych zmian j aką powyższe rozpo­
rządzenie wprowa dza jest obn i żenie stawki powyższego 
podatku. Dotychczas bowiem podatek ten był po-

Stef an Żel ski .  

Rewelacyj ne 
• • 

wspomn1en1a . 

Niedawno p. Min .  Moraczewski na zjeżdzie 
Frakcj i  Rewolucyj nej PPS. w Katowicach  opowiedział 
pewne wydarzen ie, które wydaj e s i ę  zupełnie nie ­
prawdopodobne,  a j ednak jest p rawdziwe. 

W 1 9 1 8  r., gdy rozpadała s i ę  A.ustrj a ,  P.  O. W. 
dowiedtiała s ię o przygotowującym się napadzie 
pułków u kra ińskich z a rmj i  a ustryj ackiej n a  Lwów i 
s zykowała s ię  do j ego odparc ia ,  l ecz nie posiadał a 
b rorJi .  Broń posiadała nci rodowa demokracja. P. O. W.  
zwróciła s ię  ko l e jno  o broń do  p. Głąb ińskiego i do  
p .  Mąezyńskiego, l ecz obaj odm ówi l i .  Dlaczego · to 
zrobi l i ,  Bóg 'j eden raczy w i edz ieć .  Ludzie, objektyw­
n i e  patrzący m uszą s twierdzić ,  że pp. Głąbiński i 
Mączyński zrob i l i  to z powodów pa rtyj nych. W ten 
spo sól;> .uniemożl iwiono odpa r.ci.e napa d u  i przyGzy_. 
niono • s i ę  do wytworuni a się k i l ku tygodnio w�j walki 
krwa�ej na  uli cach · Lwowa.  · 

W • Głos ie Prfl.wdy "  z _dn .  1 1  . J i stqpada b. r . 
opO\;VFada znowu pik.  Wien iawa Długoszowski ,  iak 
się to, stało (w r 1 9 1 8) że brygadjer Józef Hall er 
objął ·nac4elne dowództwo nad wszystkiem i  wojskam i ,  
które mia ło s i ę  orga n izowa ć po za  terenem ,  , 0,bjętym 
prze1 . .  n iemców i austryj a ków, a w ięc  · w  s ferze· wpły­
wów. ko.al icj ; ,  

... z l istu otwartego, ogł0s·zo11ego j uż  przed kilku 

b ierany w tej wysokości j aką pobierała kolej za 
przewóz danego towaru na  przestrzeni 20 km. 

Ostatn i e  rozporządzen i e  zmniej sza tą stawkę do 
wysokości należytości pobieranej przez kolej za prze­
wóz danego towaru n a  przestrzeni  1 0 km.  Nadto 
rozporządzenie powyższe wprowadza znaczne u lgi 
d la  przewożonych a r tykułów pierwszej potrzeby, 
które szczegółowo wyl icza pi;zyznając im 50 proc. 
zniżkę podatku .  

Zniżka t a  dotyczy również wszystkich towarów 

laty przez szereg oficerów li Brygady, wiadomo,  że 
brygadjer Haller nie mfał wcale ochoty brać udziału  
w bo4aterskiem postanowieni u I I  Brygady przebicia 
s ię przez front austrj acki na Ukrainę i źe  ;-od Ra­
rańczą uprowadzi l i  go oficerowie przemocą. N ie  
odebra no mu  j ednak  z tego powodu dowództwa i 
gen. Ha1I er stał wó w czas pod Kaniowem ,  gdy do­
tarł danego pułku, wówczas, podporucznik ,  Wienawa­
bługoszowsk i  z l istam i  od komendanta P.  O.  W. 
wó wczas pułkownika Rydza-�m igłego .  

Gen. Ha l l er był pełen optymizmµ i z tupetem 
wyj aśniał, jak _ s toją ugrupowani Niemcy, jak rozło ­
żone są wojska, j ak to on niezaprzeczenie a tak nie� 
miecki uprzedzi i uderzywszy na nich w k ie runku 
południowym,  rozbij e w puch, a skręciwszy putem 
ku północy, roz;pędzi wszystko, co mu stoi na  dro­
dze i pomaszeruje na połączen i e  się · z 'korpusem 
'gen. Dowbora-Muśnickiego, 

Lekkomyślny pesym izm się z emścił i po wsze 
czasy pami ętna b i twa . po_haterska bi twa pod Kanio­
wem, zakończy!a się kh;ską żo łnferza. po lskiego. 
PO W. zaj ęta się wó wczas organ izowaniem ,rozbitkpw 
ch ronieniem ic;:r.. przed niewolą bolszewicką i niem iec­
ką i wysyłal). iem ich_ na M.urman i wtedy wlaśni_e 
.<!;le legaci POW. pp. Długoszowski i Schatzel ,  zetknęli 
s ię pora z .  drug i z gen .  Hal lerem ktqry po . b i twie 
kan iowskiej ta k  się u�rył,. że ' w ·  żaden sposób nie 
i:nożna„ go było odnaleźć.' .. · · , · 

W rozmowie ze Schatz lem i Dfugoszowskim 
gen .  Hal ler  przyznał się ,  i ż  tera z dopiero pojmuje  w 

przywożonych z odległo śc i  n ie  wyżej 50 km.  
Zarazem rozporządzen ie  powyższe wyjaśniło, że 

pod poj ęci e  przesyłk i  tranzytowej w zasadzie wolnej 
od  podatku, n i e  podpada prz esyłka która przezna­
czona  j est dla m i ej�cowośc i  i nnej aniżel i ta w obrę­
b ie któ rej została wyładowaną, j eżel i  z tej że prze­
wożono zostaje drogą kołową do miejsca swego 
p rzezn aczenia .  

W myśl po wyższych p rzepisów z mieniony zos tał 
statut odnoszący się do powyższego podatku , a obo­
wiązuj ący dotychczas na tereni e m iasta Nowego _Są­
cza. Tą żmianę s tatutu z atwierdz iła na ostatmem 
swem posiedzeni u Rada m iej s ka. . Niewątpl iwie obniżenie tego podatku wpłyme 
częściowo na potani en ie  pewnych artykułów. 

Jak zu ży to część pożyczki kom u­

nalnej w kwocie 355.200 zł. 
Na ostatn i em posiedzen iu  Rady miejskiej asesor 

p. Brudziana p rzedłożył Radzie m i ejsk iej do  zatwier� 
dzeuia wykaz zużycia części  pożyczk i  komunalnej 
w sumie  355 200 zł. z p r Lyznanej kwoty 85 .000 dol .  

Z wykazu tego okazuj e się ,  że Magistra t z otrzy­
manej pożyczki pokrył pierwszą ratę ceny kupna 
motoru Dies la  o s i le  720 Kw., zapłacił 25 proc. ceny 
kupna rozdzi elnicy, pokrył robociznę koło budowy 
fundamentu pod nowy agregat w elektrowni miejskiej , 
zakupił materj ały na  budowę sieci e lektrycznej dla 
dzielnicy Dąbrówka i Załubincze,  zakup i ł  część m a­
terj ałów potrzebnych do bu dowy chłodni, ora z wy­
płacił część ceny kupna urząd2eń dla rzeźni miej skiej .  

Rada m iej ska po  szczegółowem zapoznaniu się 
z wydatkowanem i  kwo tami j ednomyśln i e  zatwierdziła 
i przedłożyła j ej wykaz .  

Jak s ię dowiadujemy w najb liższym czasie 
otrzyma Magistrat drugą ratę zaciągniCttej pożyczki, 
a to celem dokończenia rozpoczętych inwestycj i .  

Z ostatnich wydawnictw. 
Zarys historj l  wojen nej 5-go pułku Strzelców 

podh alańskich opracował major Józef Wyzina ; : 
Zarys historjl wojennej 6 pułku Strzelców pod- · 
halańskich opracował maj. Józef Syn oś - War­
szawa 1928 . 

Historj a poszczególnych pułków jest  częścią, 
składową zbiorowego dzieła p. t. . Zarys h istorj i wo­
j ennej wszystkich pułków polskich z lat 1 9 1 8  - 1 920\ 
jakie wydaj e  w związku z dzies ięc ioleciem istnienia 
wojska pol skiego Wojskowe Biuro Historyczne w 
Warszawie. Dwa wyżej wymienione zeszyty zajmują 
s ię  organizacją 5 i 6 pułków strzelców podhalańskich 
(poza nazwą podhalańskich i dowództwem gen. Ga­
licy nic z Podhalem wspólnego nie m ają) począwszy 
od formowania tychże w r .  1 9 1 8  w Santa Maria we 
Włoszech aż do ostatnich przemianowań w r. 1 92 1  
n a  pułki podhalańskie z miejscem postoj u w Sambo­
rze i Stryj u ,  Historj a  wojenna (wal ki z Ukraińcami 
i bolszewikami) o wyeh pułków za interesuje w p ierw­
szym rzędzie woj skowych . Objętość każdego zeszytu 
wynosi 1 -3 arkuszy, całość obej mie  historj � 1 �6 
pułków w ogólnej i lości 4 tys .  stron druku . Ostatmo 
u kazały s i ę  następujące zeszyty ; . Zarys historj i woj. 
38 p. strzelców lwowskich" ,  - 57 p .  p iechoty wiel­
kopolsk i ej i 2 p. ułanó w legj 0nowych" .  

Dr. Tadeusz Dobrowolski, Oddział sztuki 
i muzeum śląsk ie w Katowicach (Zarys programu 
działania), Katowice 1 928. 

Wytłumaczen ie d laczego za j mujemy s ię tern wy-

całej pełni słuszność postępowania  Komendanta Pił­
sudskiego, nakazującego b.ezwzg lęd n i e  o rganizowanie 
na  teren ie  przez okupantó w zakospirowanych sit , zdoi· 
nych do walki z przeciwnik i em w danym momencie 
i że wobec tego postanaw i a  pracować z P O W. naj­
zupełniej sol idarnie za przedstawicie l a uwięzionego 
Komendanta uważając płk. Sm igłego i którego pole­
cenia on, brygadjer Hal ler ,  obej m uj e  dowództwo nad 
wszystkiemi wojskami pol ,k iemi ,  które s i ę  uda zo r­
ganizować poza  terenem , obj ętym przez Niemców i 
Austrj aków,  a więc w sferze wpływów koal ic j i .  Za­
znaczył po nadto, że absolutnie n iedopuśc i ,  ażeby 
wojska tam organizowane byty użyte dla jak ich  kol­
wiek celow m i ejscowych,  jak 11p. walk i  z bolszewi­
kami ,  że między innemi przeć będz ie przedewszyst­
k iem do uderzenia na chwi ejącą się j u ż  i zdemeiraJi­
zowaną Austrję ,  jak ró\\łnież akcentował, że pertrak­
tować będzie przy organizowan iu  armji polskiej z 
j eńców i .  ochotn i ków bezpośredn io i ty lko z przed­
_stawicielstwem naczelnego dowództwa koal icj i ,  wy­
ztrzegąjąc . się j akiegoko lw iekbądź pośrednictwa ta.kic;h 
czy i nnych pol i tycznych polskich czynników.  
. Tę wspomnienia pułk. Długoszowskiego , opo- . , 
wiadające rzeczy, znane ,tyl kq b io rącym bezpośred�i<:t,au0

·7 

1,1dział w akcji , mają wielką historyczn_ą doniosłość� 
bo wykazują, jak przez 1 0  lat narodo\Va demokracja 
stara się fałszować historję .  Gen. HaHer przedostał 
s i ę później do Francji ,  n iedotrzymał zobowiązań, po­
wziętych w : Kijowie  i zmien i ł  zasad!1iczo stanowis ko, 
alJ nie chodzi o niego. To, co było poczęte z inicja-
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Gruf l i ca · 10 · wrog ludzkości ! 
Podziękowanie. 

Za sumienne  p rzygotowa n i e  na s  do egzaminu 
szoferskiego który z bard zo dobrym wynik i em z ło­
żyl iśmy w dniu 22 l i s topada·  skła damy WP. Inż.  
Stefanowi  Dz ewolskiemu, k ierownikowi kursów 
szoferskich w Nowym Sączu serdeczne "Bóg za­
płać".  dawn ictwem - znaj dziemy w tern, że w muzeum 

śląsk iem w Katow ica ch w dz ia le  etnograficżnym u­
względniono ku l turę l udową całej Po lsk i ,  więc także 
grupy Podha lan i łachów sądeckich. Stworzy się ko­
lekcj e  w za kresie tkactwa ,  ub i o rów, haftów, ry m ar­
stwa, ceramik i ,  sprzętarstwa, rz eżby, m al a r stwa i td , 
uzupełn ione  fotografj am i  pej zażu ,  os iedl i ,  chat ,  typów 
an tropo logiczny ch . Muzeu m śląskie ru szyło z miejsca, 
„ realną pracą j est jego zorgan i zowanie, systematyczne 
i celowe j ego rozbudowywanie " ,  j ak p i s ze  • Głos 
Prawdy " z 1 1  l i stop .  b r, czyta my  tamże da lej ,  że 
„ niestety - inne m iasta wykazują ospałość  i zupełny 
brak zain teresowania d l a  J,u l t u ra l nych potrzeb swoich 
obywatel i " .  Uwagę tę ,  niechaj i Sądeczan ie  zrozum i ej ą  
n a l eżyc i e .  Oglądać bowiem bf;dz i e m y  okazy ze Są­
deczyzny w m uzeum ś ląskiem, a samo m iasto Nowy 
Sącz nie może zdobyć się na  zorgan izowanie regj o­
nalnego muzeum.  

h. 

. Ezeter" .  Ukazał s ię juź 5 numer tego cennego 
m ies i ęcznika poetyckiego tak pożądanego dla t y ch,  
ktorzy żądają czego więcej n iż codz i ennych senzacyj 
i słownych u tarczek na polu pol i tycznem .  Zarówno 
treść dotychczasowych numerów jak  i ich forma 
zewnętrzna pozwalają sądzić ,  że będzie t o  j e ctno a 
na j lepszych naszych wydawnictw tego rodzaju .  

W p ierwszym numerze miesięcznika na  wstępie  
znajdujemy „ credo • wydawców zgrupowanych w Kole 
art. l i t .  • Ezeter" streszczaj ące s ię  w słowach • w po­
ezj i chcemy odczuwać tylko poez.j ę, nie więcej " i 

tem u  pozostaj ą  wierni .  W j ednym z ostatnich nume­
rów z naj duj emy utwory poetyckie naszych współ­
p racowników Sądeczan p. Ada ma Nowakowski ego i 
p . Marj i Fi l i powiczównej .  Adres Redakcj i : Kraków 
św. Marka 25 III p .  Cena n umeru 1 zł. 

,,Ruch Sło wiański • .  Ukazał się 1 numer  mie­
sięczni ka pod powyższym tytułem .  Na tre ść jego 
składają s ię  artykuły : Nasze cel e i dąźen ia ,  Hen­
ryk Batowski - Królestwo Serbów, Chorwatów i 
Słoweńców, Tadeusz Dukczewski .  Czynniki rozwoj u 
gospodarczego Czechosłowacji, Henryk Grosmann­
Udział państw słowiańsk ich w „ Targach Ws.chodn:c h "  
Stefan Virtel Wierczyński-Polonifi l s two Antyla  Staska, 
Marj an  Gumowski - Wystawa współczesnej ku l tury 
czech osłowackiej w Bernie, dalej recenzje, kronika,  
za piski b ib l jograficzne, zj azdy, notatki, wiadomości 
osobiste i nekrologi . 

Celem wydawnictwa j est „ s zerzenie w społeczen ­
stwie polskiem zgodnej z prawdą i rzeczywistością 
wiedzy o i nnych narodach słowiańskich , żazna jamien i e  
go z wszelkiem i  dz iedzinami  ich złożonego nowo­
czesnego życia " . Współudzia ł  w wydawnic twie przy­
rzekło szereg wybitnych publicystów i uczonych sło­
w iańskich .  Nie potrzeba dodawać, ze wydawnictwa 
takie, zwłaszcza j eśl i  będzie ono p rowadzone po tej 
l inj i j a ką zakreś la mu  pierwszy numer, jest nader 
pożądanem i należy mu użyczyć pełnego poparcia . 
Adres redakcj i i adm. Lwów, Ossolińskich 2. (Osso­
l ineum) 

J . Kos W. Rembiasz, A. Kucharsk i ,  T. Smeta4 

na ,  J Prok�pczak,  O. P9 l iwka, A .  Sowiżdżał, J . 
Mąka„ T. Pe laczek, H .  S l iw iński , P. Dmytrczyk. 
J .  P ieszchała A. Styczynsk i ,  P. W ilk, B. M i ks ie: 
w icz, T. Herbi t, W . Ma l i k, A. Ka rwat, A .  Chwal ibóg 

Wyrok uwal nia jący mordercę 
Dzi adonia zniesiony. 

Znana czytelnikom naszego pisma sprawa wie­
lokrotnego mordercy Dziadonia zna jdz ie  się po raz 
czwarty na wokandzie Tr} bunału Sądów przysięgłych. 

Sprawa j ego przechodziła zaiste dziwne kolej e .  
Oto bowiem za  popełn ione morderstwa był Dz iadoń 
dwukrotn ie j uż skazywany na śmierć, za każdym jed­
nak  razem Sąd Naj wyższy znos ił  wyrok z powodów 
formalnych.  Osta tnio przy trzec iej rozprawie wsku­
tek pomyłki Sędziów przysięgłych został dziadoń 
ku nie małej senzacj i uwolni o ny. Za żalenie n i eważ­
ności  wniesione przeciw temu wyrokowi przez Pro­
kuratora odni o sło skutek, bo  Sąd Najwyż szy zn iósł 
wyrok uwaln iający, i polecił ponowne przeprowadze­
n ie  rozprawy delegując do  je j  przeprowadzenia tym 
razem Sąd okręgowy w Krakowie. 

Prawdopodobn ie  rozprawa ta za kończy j u ż  tą 
od lat ciągnącą się sprawę, na przedłużeniu której 
zyskał Dziadoń o tyle ,  że wobec ustawy amnes tyjnej 
nie grozi mu  ju,ź obecnie ka ra śm ierci ,  na  którą nie­
wątpl iwie za dowiedzione mu m orderstwa zostałby 
.skazany. 

3 lata więzienia za okradanie inwalidów Kronika .  
OSOBISTE. 

Nowy Targ przeżywał przez cały ub iegły tydzień 
n ie lada senzacj ę sądową, w zw.iązku z całotygodniową 
rozr, rawą przeciwko Marji Palczewskiej i sp .  o zbrod­
nię sprzeniewierzenia. Ze wzgl ędu na ogromną i lość 
zawezwanych tak po stronie oskarżenie ja� i obro­
ny świadków których wzywanie do  Nowego Sącza 
spowodowałoby olbrzymie koszta, zjechał do Nowego 
Targu cały Trybunał Sądu Okręgowego z Nowego 
Sącza. Rozprawa odbywała się w wielkiej sal i  Straż­
�-miejskiej . Przed Trybunałem stanęła · agentka 
pocztowa z Szaflar Marja Palczewska, jej brat Tade­
usz Palczewski, kierownik szkoły w Szafl arach, Ce­
cylja Palczewska , matka obojga, oraz Władysław 
Skalski, nauczyciel w Szaflarach. 

W szczegól.ności Pa lczewskiej Marj i  zarzucał 
akt oskarżenia, sprzeniewierzenie w czasie od maja  
1 924 r .  do marca 1 928 r .  o koło 1 0.000 zł. 65  dola­
rów oraz około 870 miljonów marek polskich, po­
wierzonych j ej j ako agentce  pocztowej w Szaflarach. 
Dalszym oskarżonym zarzucał akt oskarżenia sprze­
n iewierzenie drobniejszych kwot, a tak odnośnie do 
Tadeusza Palczewski ego około 260 zł. za ś odnośnie 
do Skalski @go około 3 1 0  zł. . Palczewska sprzen ie­
wierzała na  szer eg zawodów naj rozmai tsze kwoty 
nadeszłe w tym czasi e jako renty inwalidzkie oraz 
zas iłki  dla wdów i sier ót po poległych, a nadto k i l­
ka l i stów p ien iężnych. Charakterystycznem jest , że 
poszkodowani przez ta k długi czas n ie z o rjentowa l i  
się , iż n i e  otrzymują n ależnych im  z Izby Skarbowej 
zasiłków w całośc i ,  lecz część i ch,  gdyż przywłasz­
czała sobie oskarżona Pa l czewska  w ten spo sób, że 

tywy i najwyższego wyniku P. O. W.,  p rzedst>:twia s i ę  
j.ako dzieło paryskiego Komitetu Naro dowego. 

I n i e  umiano,  a z partyj nych powodó -v teź r n e  
chciano utrz} ma ć  hn j i ,  j edyni e słu sznej ,  nak reśl o n ej 
grzez P.O.W. Pierwszy korpus , którego dowódcę gen . 
Dowhór-Muśnickiego narodowa demokracj a okrzyknęła 
naczelnym wodzem wojsk polsk ich ,  m us i ano  właśnie 
użyć do celów miej scowych wal k i  z bolszewikami ,  
Juź były wydane rozkazy marsz u n a  Mohylew, na 
pomoc głównej kwate rze rosyj skiej przec iw bolsze­
wikom ,  lecz na  szczęśc ie  upór żołnierza do tego nie 
dopuścił , a później gen. Dowbór  złoży ł  przed Niem­
cami broń bez j ednego wystrzału, gdy pod Kaniowem 
lf 'korpus w krwawej bitwie oca l i ł  honor  po lsk iego 
sztanda ru . 

I armj i ,  utworzo nej w e  Francj i i Włoszech sta­
rano s ię  nadać _p o l i tyczno-partyj ny  charakter. Ody w 
1 g 1 9  r. żołnierz po lski ,  o rgani20wany przez Kom en­
danta Piłsu dskiego od miesięcy j uż kr wa  wił wzdłuż 
całej ściany wschodniej ,  gdy wojska z Francj i  udały 
się do kra j u  i do boj u ,  m ies iącam i jeszcze trzymano 
j e' ha obczyźn i e  z powodów ,  których dotąd p_ubliczn ie  
n i e  wyj aśnil i c i ,  którzy j e  spowodo wal i , a l e  miały 
wyłącznie charakter pa rtyj no-pol i tyczny. 

Powoli wszystko się wyj aśnia .  Dłużej fałszować 
h i storj i i tu man i ć  opinj i  n ie  będzie można. Leży prze­
c i eż w in ter�sie powszechnym, by najzupełniejsze 
wyjaśnienie wydarzeń z czasów powstawan ia  Państwa 
Polskiego n astąpiło j aknaj pr�dzej , bo to więcej , n i ż  
cokolwiek, przyczyni s ię do uz·drowien ia  s tosunków 
u nas. 

bądz fałszowała podpi sy odb iorców, bądź też zmie­
niała kwo ty na czekc1 ch inwalidzkich. Na śl ad tych 
nadużyć wpadły władze dopiero, gdy niej aka Agniesz­
ka Mrowcowa wniosła przez Związek Inwal idów w .  
Nowym Targu zażalenie do  Izby Skarbowej w Kra ­
kowie, że nie otrzymała zasiłku należnego jej za po­
ległego na wojnie męża . 

Starosta p. Dr. Typrowic z .  powrócił z 1 o .  cio 
tdniowego urJopu i objął urzędowanie. 

P. Malik Stani sław Referentarz tut. Starostwa 
jprzeniesiony został do Oświęcima. 

-o-

Roczalca powstania w 1 S30131 roku. 29 l i s­
topada odbyło się w Koście le 00. Jezuitow nabo­
.żeń5two . za poległych w powstaniu z 1 830/3 1 roku.  
Nabożeńst w.o odbyło s ię dorocznym zwyczajem sta­
rat:tlem To,w. gimnast. ,, Sokół " w Nowym Sączu . 

Kiedy stwierdzono w I zbie Skarbowej, że pie­
nią<ize zostały wysłane, zj echał z Krakowa insp . 
Włudarski, który w ciągu kilkutygodniowych docho­
dzeń stw ierdził nadużycia ze s trony Palczews\dej 
a także da l szych . oskarżonych , z których j edynie Skal­
ski przyznał się w dochodzeniach do sprzeniewierze­
nia, zaś dalsi oskarżeni ,  a przedewszystkiem Marj a  
Palczewska twierdziła , t e  nadeszłe zasiłki wy,płacała 
w całóści . 

Na rozprawie przesłuchani świadkowie potwier­
dzili jednak co do całego szeregu wypadków fakta 
oskarżenia, n iektórych zaś  nie zdołano ustal ić ze 
względu na upływ czasu . W piątym dn iu  rozprawy 
po długiej na radzie Trybunału przewodn iczący ogło­
s i ł  wyrok ,  m ocą któ rego Palczews:Ca Marja  została 
u znaną winną sprzeniewi erzenia około 5.000 złotych 
i k i lkudzies i ęciu dola rów i zasądzoną na karę cięż­
ki ego wi ęz ien ia  p rzez 3 lata ,  zaś Władysław Skalski  
uznany został winnym za przekroczenie sprzeniewie­
rzen i a  i zasądzony n a  karę aresztu przez 2 tygodnie 
Dal szych oskarżonych Trybunał uwolnił d la braku 
dowo dów ich winy. 

Rozprawa ta przez cały cLas trwani a  j ej wzbu­
dzała o lb r z } m i e  za inten- sowanie w Nowym Targu . 
Zwł� szcza w dniu ogłoszenia wyroku prócz l i c z nego 
a udyto rj um  wpuszcza nE>go na salę za bi l eta m i  zgro­
madziły s ię  przed St raźn icą tak l iczne tłu m y, że 
pol icja  państwo wa i m iej ska , oraz straż ogniowa 
z t ru dem zdołały u trzymać porządek. Rozprawie  
przysłuch iwal i  s ię  t eż  l i cznie poszkodowan i i nwalidzi 
z roddna mi ,  którzy po ogłoszen iu wyroku obrzuci l i  
Pal czewc:ką n i ep rzyjaznemi  o krzykami .  

Rozprawie  p rz ewodniczył s .  s .  o .  Lesi ak, wo­
towa l i  s .  s .  o .  Sobota o ra z  s .  śl .  dr . Ko rzonek, os­
ka rżał '  prokurator p rzy S .  O .  w Nowym Sączu Ma­

. c iołowski .  Broni l i : adwokaci Dr. Stern i Dr. Baral 
z N. Sącza oraz Dr. Hammerschlag z N. Ta rgu .  

Nadm ienić na leży, ż e  na  mocy amnestji została 
Skal sk i emu darowana  cała kara, zaś odnośnie do 
Marj i  Pal c zewskiej Trybun2ł nie zastosował amnestji 
gdyż pope łniła ona sprzen iewierzen ie  ze szkodą d la  
Ska rbu  Państwa.  

Dr. Marj an  
N O W Y . S Ą ·C · Z, u l ica Skargi 4 

11owrócił 
I ORDYNUJE OD 3-6 POPOL 

Choroby skórne i weneryczne. 

Leczenie żylakow. Lampa kw�r�ow:·a. 

Kadencja Sądu przysięgłych. Na rozpoczyna­
jącą się w dniu 3 bm. grudniową kadencj ę  Sądu 
przysic:głych przy tutejszym Sądz i e  Okręgowym roz­
pisane są trzy rozprawy, a m ianowicie przeciwko 
Ernie Sperl ing i Janowi Krokowi o zbr. morderstwa, 
oraz przedwko Wiktorji Rapacz o zbr. dziecioboj stwa. 

W sprawie sprzedaży świadectw przemys­
łowych i handlowych. Ministerstwo Skarbu zarzą­
dziło okólnikiem z dnia 25 pażdziernika nr. 262 aby 
władze lokalne ska rbowe przystąpiły z dniem 1 l is­
topada br. ,  do sprzedaży świadec tw przemysłowych 
i handlowych na rok ka lendarzowy 1 929. Ceny świa­
dectw pozostały bez zmian j a k  również  pozostały 
te same dodatki do świadectw, jak i e  dol iezono w 
roku ubiegłym.  Jednocześn ie  Ministerstwo Skarbu 
j est w t rakcie o p racowywania instrukcj i wyjaśniającej 
która będz i e  miała na cel u usun i ęc ie  wszelk ich wąt­
pliwości, wynikłych w praktyce skarbowej przy kla­
syfikacj i przeds iębi o r stw i przy kontrol i  p rawidłowego 
opła cen ia  ka tego rj i  \\ łaśc iwej I nstru kcja ta będzie 
w tych dn iach p rzedm io tem dyskusj i na konfe re ncj i  
ins pektorów ska rbowych, a n a stę pn i e ,  o i l e  n i e  zaj ­
dą  komp likacj e ,  zosta n i e  ona  p rzez P. Mi n is t ra Cze­
chowicza podpi san a i rozesłan a . 

Zakaz przywozu k aszy jęcz miennej .  Nr. 9 1  
D z .  U.  R9zp. z d_n ia 3 0  paźdz i ern ika  br. ogłoszono 
rozporządzen i e  z akazu jące p rzywozu kaszy j ęczmien­
nej .  Zakaz obowiązuje od 1 l i stopada br., do  31 
l i pca  1929. 

Szcz�wnica. 
Przeżyl iśmy godiiny p ełne grozy. Onegdaj po  

północy wybuchnął poża r  w środku ws i ,  w m iej scu 
naj bardziej zabudowanem,  gdz ie  dom obok domu 
węgłami s tyka s ię .  Zdawało się ,  że n iema ratunku ,  
że cała wieś pójdzie z dymem .  Łun a  na niebie ,  krzyk 
na ziem i ,  wołan ie  o ratunek. Zbt!dzona ludność rzuciła 
się z pomocą, -kobiety i starzy z p .  Łukaszem Ma li­
.nowskim na czele, który m imo  cho roby pospieszył 
z ratunkiem. Z na jwiększemi słowam i  pochwały na le­
ży ponos ić  oby watel ską słu żbę  Straży ogn iowej .  Stra­
żacy pod rozka zam i ich na czeln ika  p .  Jana Malinow­
skiego, z poswięceniem , z bohaterskiem ,  z narażeniem 
życia szl i w ogień, aby ra tować m ienie b l i źnego 
Szczawnica j u ż  sto razy poszłaby z dymem, ale straż 
zawsze '-' cza ; udarem n i a  n iebezp ieczeństwo. Zas ługa 
to, Jana  Mal ino.wskiego ktqry St raż zorgan i zował, po­
Ś}Vięc 1 ł j ej wiele la t  p ra cy żmudnej, ofiarnej i dzi ęki 
zapałow'i przełamał opór wrogów i Stra ź postawił na 
wysokim poziomie .  Dzis iaj dumą może pa trzeć na  · 
owoc swej pracy ciężkiej , żm •:dnej , obywate ls !dej ,  do;-
konanej d l a  dobra ogółu. 
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bieżącą, mydło i ręcznik. z Magistratu król . wolo. miasta n. �ącza. 
L. 1 65 1 7/28 .  Nowy Sącz,  d nia 1 6  l is topada 1 928. 

Ogłoszenie. 
Podaję d o  wiadomości Mieszkańców miasta poniżej 

zamieszczone rozporządzenie Ministe rstwa Spraw Wewnętrz­
nych L. Nt. Z. H 4796 28. Warsrnwa dnia 17 pażdziernika 
1928. w sprawie sprzedaży i przewożenia artykułów żywnośc i : 

4) Produkty spożywcze przeznaczone do bezpośrednie­
go zpożycia tj. bez uprzedni ego umycia, wzg!. gotowania 
(masło, se r ,  wędl iny napoczęte wyroby cukiernicze bez opako­
wania itp . należy umieszczać pod szkłem szafki ,  gablotki klo­
sze) dla zabezpieczenia ich przed zanieczyszczeniem (pył,  kurz, 
owady) oraz przed dotykaniem rękami kupujących. 

w miejscach przeznaczonych na ten cel, oraz w określonych 
godz inach Place te winny być utrzymywane w czystości i za­
raz po skończonym targu teren ich winien być oczyszczony 

10) Produkty sprzedawane z wozów, jak masło, ser, 
twarog i t. p. powinny być trzyman';! w czystych naczyniach 
i zawi a ne  w papier o i le możności woskow� ny, zawijane  tych 
produktów w szmaty i drukowaną makuhturę powinno być 
wzbronione. Do próbowan i a  produktów tych przez kupujących 
należy używać patyczków. 

W związku z okóln ik iem Pana Ministra Nr. 1 73. z dnia 
25 IX. 1 928. Min. 1 246 Zdr. 28 1 w sprawie  podn iesienia zd ro­
wotności i wyglądu kraj u w rozwinięciu p. 6 .  tego okóln ika 
należy przy sprzedaży artykułów żywności przestrzegać nastę­
pujące wymagania sanitarne : 

5) Umieszczenie produktów spożywczych w oknach 
wystawowych dopuszcz.alnen jest tylko w specjalnem opako­
wan iu  lub pod warunkiem zabezpieczenia ich od  wszelkich 
zanieczyszczeń. 

1 1) Owoce w sprzed aży hurtownej powinny być trzyma­
ne w koszach lub skrzyniach. Jarzyny nie mogą być rozkłada­
ne bezpośrednio na z iemi  lecz na podstawach .  Ptókać można 
j e  tylko w wodzie czystej, zd � tnej do pic ia .  

Worki i naczynia, zawierające mąkę, kaszę só l ,  cukier 
itp. powinny być umieszczane na podstawach wysokości 20-30 
cm.- 12) Budki i stragany winny być utrzymane w czystości 

a produkty spożywc,e  zabezp i eczone  przed zan ' eczyszczeniem. 

I. Sk lepy spożywcze: 
. 1) Sklepy spożywcze winn v być utrzymywane czysto. 

Sciany pomalowane jasną olej ną farbą lub pob ielone i okryte 
do wysokości n ,  jak i ej mają być układane pr-,dukty spożywcze, 
Iamperją  olej ną, tafe l kami wzg!. innym łatwo dającym 
się zmyć materjalem. - Bhty stołów j ednol ic it:: marmurowe, 
szkl_anne  lub z drzewa nie smolistego, bez szczel in i szpar, 
stale utrzymywane w czystości . Podłoga w i nna być szczelna 
z materjału niep uszcz.o lnego lub tafelkowa. 

6) W sklepach spożywczych nie wolno z regułu prze­
chowywać i sprzedawać artykuły, wydzielających specyficyjną 
woń, jak nafta, mydło, skóry i t p jedynie w małych osied­
lach o niewielkiej l iczbie sklepów, może być dopuszczona 
sprzedaż tych art , k u/ów pod warunkiem z całkowitego oddz ie­
lenia i ch od  artykt.tłów żywności. 

Wymagania wyszczególnione w pp.  4. 5. ust. 2, 7, 8, 
obowiązują również przy sprzedaży produktów spożywczych 
w budkach i straganach. 

I I I .  Przewóz a rtykułów żywności :  
13) Prze vożenie produktów spożywcz v ch.  (Chleb, bułki, 

i t. p.) z wytwó rni do miejsc sprzedaży pc>winno się odbywać 
w krytych, czysto utrzymywanych wozach lub skrzyniach, 
względnie w koszach. których nie można używać do żadnego 
i nnego celu, p rzewożeni e mięsa, również w krytych wnzacr 
szczelnie zamkniętych podc zas prlewozu i pomalowanych 
zewnątrz farbą olejną. 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych w sklepach spożyw­
czych dopuszcz 1 się o tyle, o ile są one w opakowaniu i umie­
szczone w oddzielnych oszklonych szafkach . 

7) Produkty sp 3żywcze mogą być zawijane tylko w czy­
sty niez R drukowany papier i niezapisany, najlep iej woskowany. 

W sklepach z nnbiałem produkty spożywcze powinny 
być odgrodzone od  publiczności . 

2) Sklepy spożywcze nie m ogą łączyć s ię  bezpośrednio 
2 ':ll ieszk�� iem i nie mogą slutyć ani za  m iejsca m i eszkania, 
am za m 1�1sra noclegowe. 

8) Osoby zatrudnione przy sprzedaży produktów spo­
żywczych winny być zdro w e, nosić przy pracy białe fartuchy 
z długiemi rękawami, mieć zawsze czyste palce i przestrzegać 
p rzy sprzedaży bezwględnej czystości .  

II  P lace ta rgowe i rynki, 

Wozy służące do przewożenia jarzyn, nie mogą być 
używane do przewożenia śmieci, odpadków gospodarczych, 
naczyń z pomyjami, szmat i t. p. 

3) We wszystkich sklepa"h spożywczych winny być 
spluwaczki codziennie oczyszczane, oraz umywaln i e  z wodą 

9) Sprzedaż produktów spożywczych ze stragRnów 
i budek na  placach targowych (rynkach) winna s ię odbywać 

Burmistrz : 
Dr. Roman Sichrawa 

"1EDAL DZIESIĘCIOLECIA 
Odzysk anej Niepodległ ości 

Obwatelom i Obywatelkom, którzy 
brali jakikolwiek udział związany 

z wojną 1 9 1 8  - 1 92 1  roku . 

Prawa slron.a , 

l ewa s t ron a. . 

Skład Qł6wny 
w 

TOWARZYSTW I E  
P O P I E R A N I A  
WYTWÓRC ZOŚC I 

P O L S K I E J 
Warszawa 

Al. Jerozollmskle 43. 

Cena 

Nedalu 

4 · zł. 

Nedal Pamiatkowv 

za \Voine 1918-1921 
[ Poz,porządzenie Rady Min istr0 w z d n ia 2 1 /9 1 928 r.) 

W celu przekazani a pamięci potomnych wysiłku 
Narodu o utrwalenie Niepodl egłości  i zabezpiec zenie 
gran ic  Oj czyzny w wojn ie  1 9 1 8- 1 921  r .  ustanowiono 
Medal Pam i ątkowy za Wojnę 1 9 1 8 - 1 92 1  r .  

Medal o ś rednicy 35 mm. wybity w bronzie 
przez Mennicę Państwową p osiada : Na stronie prawej 
wizerunek orła państwowego· z krzyżem orderu woj­
sko wego „Virtuti Mili tari " ,  zawieszo nym na wstędze 
na s zyi  orła ; po bokach daty 1 9 1 8  - 1 92 1 .  Na s tro­
nie o dwrotnej w wieńcu dębowym nap is  . Polska Swe­
mu Ubrońcy.  

Medal noszony j est na le wej piersi, na  wstążce 
z mory szerokości  37 mm. Srodek wstążki stanowi 
pionowy pas nieb ieski koloru wstążki o rderu Virtuti 
Militari  szerokości 1 3  m m . ,  po  b okach tego pasa bieg­
ną pionowe p aski symetrycznie rozmieszczone w na­
stępującym p0rządku : na jb liżej czarny pasek sze ro­
kości 2 mm. , następ nie biały szerokości 2 m m  , po­
czem a marantowy koloru wstążki Krzyża Walecz­
nych szerokości 5 m m , w końcu biały szerokości 
2 mm. Wstążka  obramowana j est z obu stron paskiem 
koloru niebiesk iego.  

Prawo otrzymania Medalu  służy tym, którzy w 
okresie od  1 listo pada 1 9 1 8  r. do  1 8  marca 1 92 1  r. 

1) jako żołnierze : 
a) byli ranni bez wzg!, m czas trwania ich służby; 
b) conaj m niej p rzez trży mies iące pełnili s ł uż­

b ę  w formacj ach linj owych w polu, względ­
nie j a ko ochotnicy po  wezwani u Rady Obrony 
Państwa z dnia 3 lipca 1 920 r. pełni l i  słuźbę 
w formacjach l inj o wych w polu przynaj mn iej 
p rzez dwa miesiące, 

c) conaj mniej przez pięć mies ięcy pełnili  służbę 
czynną. 

2) Jako osoby cywilne : 
a) wsp ółd z iałając (ochotniczo lub w wykon aniu 

swego obowiązku służbo wego) z wojskiem 
w polu,  byli  ranni bez wzgl. na czaz trwania 
ich służby, 

b) conajm niej przez pięć mies ięcy współdziałali 
z wojskiem w polu ,  wzgl ędnie nieś l i  żołnie­
rzom w polu pomoc sanitarną lub  duchową, 

c) conajmniej przez dziewięć miesięcy nieśl i  
pomoc sanitarną żołnierzo m, w kraju ,  względ­
nie współdziała l i  z wojskiem w kraj u w za­
b ezpieczeniu mienia wojskow ego. 

3) Jako cudzoziemcy : 
współdziałali z wojskiem polskiem w polu.  

Do nabycia w f\dministracj i  „Kurjera Podhal." 
nowv Sqcz, ulica 1a1lellońska 29 

Prowincja ! Wviazd da Warszaw, zbvtecznv ! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach f inansowych 
i wszystkich innych. 

Interwencje, zast�pstwa, porady, informacje we wszel­
kich spr:łwach. Windykacje weksli i należności . Wywiady. 

BIURO„POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 
WARSZAWA, Nowy-Świat 28. 

Prosimy załączać znaczki pocztowe na  odpowiedź. 

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani . I 

nowv wvnalazek XX wieku I 
Plaski zegarek 
tvlko zł. 5,93 (zam. 25) 
Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek n ik low y 

Chód dźwięczny, na kamie1iach . Wyregulowany do minuty z gwa· 
rancją za dobry chód na B l al, 2 szt. 1 1  ·60 4 szt. 
2 2·68 6 szt 33.60. Lepszego gatunku 7.75 9.50 1 1 .50 
15 ,  18, 2 1 ,  25, 35 zł. Na rękę z p�skiem 1 4, 
1 7, 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 57 zł. Z francus­
kiego nowego złota 15 50, 2 szt 30, 3 szt. 
44 zł. ręczne z paskiem l epszego gatunku 20 

25, 37, 45, 55, 65 . Budziki stołowe 13, 17 ,  20, lep­
szego gatunku 25, 30, 40 Łańcuszki z nowego złota po zł. 
2· 15, 3, 3·75, 4·85 i 6 zł. Za koszta przesyłk i pllCi 

kupujący. Adres Zegarm ; 
Jozef Jakubowicz. Warszawa, Sienna 27 . Oddz. 7 
Firma egzystuje od roku 1 900 . Nagrodzona wieloma zlolemi me­
dalami i krzyżami. Mnóstwo listow dziękczynnych. Z powoda 
braku miejsca zamieszczamy niektóre : Hr. 431 0 ) .  Zegarek otrzy­
małem za kl iry bardzo dziękuję, chodzi c o  do minuty i bnrdzo 
miły dla oka. Ku mojemu miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od 
"Omegi " ,  który roki różnice naprzód albo w tył. Zegarek otrzy­
many od Pana nie robi żadnej różniiy. Jak dal się dokładnie 
wyregulować, proszę o łaskawe przysłanie mi możliwie w krót­
kim czasie jeszcze dwa zegarki pł askie, niklowe. Po otrzymaniu 
zrobię zamówienie na większą ilość dla całego biura . Z powa­
ianiem JAN KAtUŻYńSKI, LUBLI N .  (Nr 3455) Sz P. uprzejmie 
proszę o wysianie jeszcze j ednego zegarka z fr . nowego złota 
Przy tej sposobności m imy zaszczyt po dziękować za otrzymane 
3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni . W najbliiszych dniach 
wyślę zamówienie na kilka zegarków dla Hola Młodzieży w Go­
lębiewku. Z powaianiem STANISŁAW BOROWICZ. Prezes TOW. 

ROLNICTWA w KUTNIE . 

Cegielnia Miejska 
w Krościenku n .  D. 

potrzebuje 

stałego palacza 
któryby objął cały wyrób 

cegły. 

-

,,POPRAD'' 
Tow. budowlano przem .Sp. z o g r  odp 

w nowvm Sączu Wólki żeglarska 
Poleca na sezon budowlany m aterj ał 
drzewny jak łaty, rygle , be lki ,  deski, 
itp. n aj lepszą cegłę i dachó wkę z wła­
s nej cegie ln i  parowej .  Spółka podej­
m u j e  się budowy gotowych d o m ów 
i wi l l . Wykonuje wyroby stolarskie na 
zamówienie . Przyj muje się również 

drzewo do przetarc ia  
···· ·················-·-············-·· ···· ···· ········ 
............ .... .... .......... ...... ............... ........ . --
. . . . 

; i Pierwszorzędna Pracownia S S  
H wykonuje  wszelkie naprawy s i 
!s śniegowców i k a  1 o s  z y si 
s ; systemem czeskim z g u m y  s ! 
i !  Bersona !i 
. . . .. 
�i Przerab ia również śniegowce g 
u z wysokich obcasów na nis- n 
l i  

d 
l i  

! :  kie i naprawia po eszwy H 
: : indy1' skie. : ! 
. . . . 
. . . . 

ss WOLF MANGEL ii 
. . . . 
. . . . 

: :  N .  SĄCZ Jag iel lońska 21 I p. :! 
S S  v is a vis • H otel u Imperia l « n 
:: ........... ..... -------· ----········ ·-·········-··== 
···· ·············-············· ················ ········ 

Głuchota uleczalna. 
Feno menal ny wynalazek Eufonja 
zademonstrowany specjal isto m .  
Sami  s i ę  wyleczycie z przystę­
pionego słuchu,  szumu i ciek­
nięcia z uszów.  Liczne podzię­
kowania. Pouczającą b roszurę 
na żądanie wysyła bezpłatnie Eu-

fonj a Liszki k oło Krakowa. 

Wykwintne wzory 
Pul lowerów - jumperów - kam ize lek - oraz poń­

czoch wełn ianych - poleca najuprzejmiej 

KAROL SOZAŃSKI ra�.':Liotii�i�: 
kalosze i śniegowce „Tretorn' '. 

-

Wydawca ; Spółka wydawnicza • Kurjer Podhalański " .  Naczelny redaktor Stanisław Koerbel, odpowiedzialny redaktor: Jan Koch, Nowy Sącz. 
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